
N“ 109

KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 2 5 Sierpnia v.s. 1826 roku.

W  I A D O M O Ś C I  K k a j o w e ;

M oskw a dnia  10 sierpn ia  (*)
Ń ay jaśn ieyszy  C e s a r z  J eg o m o ś ć ,' d z i ę k i  B o g u ,  

t i e s z y  s ię  n  а у  p  o % ąd a  ń  s z e m  z d r o w i e m .
Z d r o w i e  N A Y JA SN IEY9 ZE Y CeSARZOWEY J e Y MO­

ST, T, A l k x a n d r y  F e d o r o w n y , t e r a z  w  d o b r y m  je s t  
s t a n i e .  Mayjaśńieysza Pani p o  s ł a b o ś c i ,  k t ó r ą  przez 
k i l k a  d n i  c z u ła ,  w i d o c z n i e  s ię  p o k r z e p i ł a .  S z c z e ­
g ó l n ą  p o m o c  z d r o w i u  Cesarzu we y J eymoścu p r z y ­
n io s ło  W y s o k i e  J e y  p r z e m i e s z k i w a n i e  w  d a c z y  

: H r a b i n y  O rlow ey.
T a k  p o c ie s z a ją c e  w ia d o m o ś c i ,  p o w i n n y  z u p e ł ­

n i e  u s p o k o i ć  m i e s z k a ń c ó w  S t,  P e t e r s b u r g a ,  do  k t ó ­
r y c h  w ia d o m o ś c i  o c h o r o b i e  N a y j a ś n ie y s z e y  C e - 

N s a r z o w e y  m o g ł y  d ó y ś d ź  w  p o s t a c i  p o w i ę k s z o n e j .

■
O K om pan ii C zarnom orskiey  * dla  za p ro w a ­

dzen ia  m łynów  parow ych  i  handlu m ąką pszenną . 
(z G a z e ty  H a n d lo w c y . )

D y r e k c y a  k o m p a n i i  c z a r n o m o r s k i e j ,  m a j ą c e y  
n a  c e l u  z a p r o w a d z e n i e  m ł y n ó w  p a r o w y c h  i  w y ­
w ó z  m ą k i  z O d e s s y ,  z a s z c z y c o n e y  d .  10 p a ź d z i e r n i k a  
r o k u  z e s z ł e g o ,  1 8 2 6 ,  N a y w y ż s z e m  p o t w i e r d z e n i e m  
w  B o g u  s p o c z y w a j ą c e g o  N  a  i  j a ś n i e  y sze g o C e s a r z a ? 
o t r z y m a w s z y  w ia d o m o ś c i ,  k t ó r y c h  je szcze  j e y  b r a ­
k o w a ł o ?  i n o w e m i  u w a g a m i  m o c n i e j  j e s z c z e  g r u n ­
t u j ą c  s ię  w  m n i e m a n i u ,  iż  to  p i  z e d s i ę w i ę c i e . p o w i n n o  
p r z e n i e ś ć  n i e z a w o d n ą  k o r z y ś ć ,  t a k  s a m y m  a k c y d -  
n a r y u s z b r n  ) j a k o  i  c a ł e m u  P a ń s t w u  w  o g ó ln o ś c i ,  
p o s t a n o w i ł a  r o z p o c z ą ć  s w e  d z i a ł a n i a  ,  j a k  t y l k o  
w s z y s t k i e  a k c y e  b ę d ą  r o z e b r a n e .

Ż y c z ą c y  s o b ie  b y d ź  u c z ę s t n i k a m i  w  t e y  k o m p a ­
n i i ,  m o g ą  s ię  d o w i e d z i e ć  o je y  p r a w i d ł a c h  i s z c z e ­
g ó ł a c h ,  i n a  p o z o s t a ł ą  l i c z b ę  akcyz ,  z a p i s y  w  a ć się? u  

. M .  И .  M ontandon d' O rcom te  , k u p c a  O d e s -  
jsk iego , n a  K olszóy-M orskoy ; ,  w  d o m u  J W .  Ghi- 
tro w ey  ? p o d  JSr. 161 . .  w  S t .  P e t e r s b u r g u ,  tu d z i e ż  
u  k u p c a  M .  ł . JBrdndeburga  n a  C zysL ych-P ru­
dach  , w  d o m u  Szifreu tnera , za  P o c z t a m l e m  w  
M o s k w i e *  __ *

Kwaga*  K a p i t a ł  k o m p a n i i ?  m a j ą c y  w y n o s i ć  
m i l i o n  m b .  ass .,  p o d z ie l o n y  je s t  n a  1 ,0 0 0  a k c y y ;  
k a ż d a  z n i c h  p o  1 ,0 00  r .  ? o p ł a c a  s ię  c z w a r t e m i  c z ę -  

x ś c i a n o .
D y r e k c y a  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  z 12 h o n o r o w y c h ?  

a  5 d y r e k t o r ó w  c z y n n y c h .  D la  p o ż y te c z n e g o  p r o ­
w a d z e n i a  h a n d lu ?  p o t r z e b a  b ę d z i e  u s t a w i c z n i e  ś l e ­
d z i ć  w s z y s t k i e  jego  z m i a n y ,  u w a ż a ć  p o t r z e b y  r o z ­
m a i t y c h  k r a j ó w ,  p o s t ę p y  i c h  p r z e m y s łu ?  i s t o s u ­
j ą c  s ię  d o  o k o l i c z n o ś c i , k i e r o w a ć  s w o je  cz y n n o śc i?  
d o  ce lu?  o b i e c u j ą c e g o  p o ż y t e k ;  g d y ż  z o s t a w a ć  z a ­
w s z e  w  j e d n ć m  p o ł o ż e n i u ,  w e  w z g lę d z i e  h a n d l o ­
w y m  i  p r z e m y s ł o w y m ?  je s t  to  z m i e r z a ć  d o  u p a d ­
k u ;  k t o  s ię  n i e  p o s u w a  d a l e y ,  t e n  s i ę  w s t e c z  c o f a .  
O d e s s a ,  o d  t y l u  l a t  k w i t n ą c a  h a n d l e m ,  w i n n a  b y ­
ł a  s w o je  ś w i e t n e  p o w o d z e n i e ,  n i e d o s t a t k o w i  z b o -

(*) Pi u s k i  I n  w a l  id  z l i s t u  P .  J e n e r a ł a  a d j u t a n t a
B a r o n a  D ybicza  do  P .  J e n e r a ł - G  u b e n i a t o r a  
W o j e n n e g o  S t.  P e t e r s b u r s k i e g o .

ża  w  o b c y c h  k r a j a c h ;  le c z ,  g d y  z  u d o s k o n a l e n i e m ,  
r o l n i c t w a  po w s z y s t k i c h  k r a j a c h ,  i w y n i k ł y m  z t a d  
s y s te m a  e m ,  z a k a z o w y m  n i e d o s t a t e k  t e n  w y r a ź n i e  
s ię  z m n i e y s z y ł ,  h a n d e l  c z a r n o m o r s k i ,  u t r z y m y w a ­
n y  p ł o d a m i  r o l n i c z e m i  , a  m i a n o w i c i e  p s z e n i c ą ,  
w i e l e  p o s t r a d a ł ;  t r u d n o ś ć  w  p r z e d a ż y  s t o p n i a m i  
p o w i ę k s z a ć  s ię  z a c z ę ła ,  i  d z iś  w i d z i m y ,  i ż  n a w i e ­
z io n o  do  O d e s s y  n i e z m i e r n ą  i l o ś ć  p s z e n i c y ,  k t ó r e y  
n a w e t  ze s t r a t ą  w ł a ś c i c i e l i  z b y ć  n i e  m o ż n a .

D l a  z a p o b i e ż e n i a  t e m u  z ł e m u ,  k t ó r e  s i ę  m o ­
że  c ią g le  p o w i ę k s z a ć  ( je ś l i  n i e u r o d z a j e  a l b o  w o y n a ,  
n i e  z n a g lą  z n o w u  o b c y c h  d o k u p o w a n i a  u  n a s  zb o ża ) ,  
k i l k a  o só b  p o s t a n o w i ł o  z a w i ą z a ć  k o m p a n i j ą  n a  a k -  
c y a c l i ,  k t ó r e y  c e l e m  b ę d z i e  z a p r o w a d z e n i e  w  O d e s -  
s i e  m ł y n ó w  p a r o w y c h  i w y w ó z  m ą k i  n a  w z ó r  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  k t ó r e  o d d a w n a  j u ż  t a k i  h a n ­
d e l  k o r z y s t n i e  p r o w a d z ą .

A b y  k a ż d y  ł a t w o  m ó g ł  s ą d z i ć  o p o ż y t k a c h ,  
w y n i k a j ą c y c h  z t e y  g a ł ę z i  p r z e m y s ł u  , w y ł o ż y m y  
t u  je p o s z c z e g ó ln ie  , t a k ,  j a k  n a m  s ię  z d a j ą  b y d «  
n a y  w a ż n i e y s z e m i .

S t a n y  Z je d n o c z o n e ,  o p a t r u j ą c e  t y m  a r t y k u ­
ł e m  c a ł ą  A m e r y k ę  p o ł u d n i o w ą ,  w’y s p y  i  p o r t y  E u -  
r o p e y s k i e  ? p u ś c i ł y  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  r o k u ,  wr 
h a n d e l ,  m ą k i  p s z e n n e y ,  ż y t n i e j ,  m a i s o w e y  (z k u k u -  
r u d z y )  i  t.  d .  n a  9 .076)000  p i a s t r ^ w ,  c z y l i  4 5 ,3 7 6 ,0 0 0  
r .  ass. Z  t e y  i lo ś c i  , w  s a m y m  G i b r a l t a r z e  k o n ­
s u m u j e  s ię  c o r o c z n i e  p r z e s z ło  6 0 ,000  b e c z e k ,  a  j a ­
k o  t e n  p u n k t  je s t  d la  n a s z e g o  s p ó ł - u b i e g a n i a  s i ę  
n a j d o g o d n i e j s z y m ,  t a k  te ż ,  n a y p i e r w i e y  n a ń  z w r ó ­
c i m y  n a s z ę  u w a g ę .  P o d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z 
F i l a d e l f i i ?  R i c h e m o n d u  1 B a l t i m o r y ,  c e l n i e j s z y c h ,  
r y n k ó w  z b o ż o w y c h  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  p s z e ­
n i c a  p ł a c o n ą  b y ł a  p o  55 szy i .  za  k w a r t e r  a n g i e l ­
s k i .  co  u c z y n i  o k o ło  5 o r .  za  c z e t w .  W  t y m ż e  c z a s i e  
w  O d e s s i e  c e n a  p r z e n i c y  b y ł a  8 , 1 0  do  12 r u b .  c ze tw *

Z  r a c h u n k ó w ,  u ł o ż o n y c h  z n a j p e w n i e j s z y c h  
d o n ie s ie ń ,  p o k a z u j e  s ię ,  iż  za  p o ś r e d n i c t w e m  m ł y ­
n ó w  p a r o w y c h ,  m-ożna b ę d z i e  p r z e d a w a ć  w  O d e s ­
s ie  b a r y ł k ę  m ą k i  p s z e n n e y , c e ln i e y s z e y ,  n a  w a g ę ,  
p r z y j ę t ą  w  h a n d l u  196 f u n t ó w  a n g i e l s k i c h , c z y l i  
2 1 8  f .  r o s s y y s k i c h ,  p o  r .  11, k .  25.

C ło  i  i n n e  k o s z ta  w y w o z o w e  w y n i o s ą  8 5 . k .
F r a k t ,  a s s e k u r a c y a  i  t. d .  r .  7, k .  4 o

O g ó ł e m  r .  19, k .  5 o.
W  t e y  c e n i e  m o ż n a  n a m  d o s t a w i a ć  b a r y ł k ę  

m ą k i  do  G i b r a l t a r u ,  z a p ł a c i w s z y  za c z e l w i e r t  p s z e ­
n i c y  r .  12.

Z  d o n i e s i e ń  i  c e n  p o k a z u j e  s ię  , i z  b a r y ł k a  
m ą k i  a m e r y k a ń s k i e j ,  w y że .y  r z e c z o n e j  w a g i ,  p r z ę ­
dą  je s ię  w  G i b r a l t a r z e  p o  6 d o  ?  p l a s t r ó w  ; c e n a  
ś r e d n i a  z p r z e c i ą g u  l a t  k i l k u n a s t u  je s t  7 p i a s t r ó w ,  
co  c z y n i  n a  n a s z ą  m o n e t ę  35 r . , a z lą d  r ó ż n i c a  
n a  z y s k  n a s z  je s t  r .  15 k .  5o o d  b e c z k i .  B ó ż n i ­
ca  n a d z w y c z a j n a ,  le c z  b y n a y m n i e y  n i e z a d z i w i a j ą c a ,  
z w a ż y w s z y  Stan r o l n i c t w a  i  o p ł a t ę  r o b o t y  w  obu. 
k r a j a c h .

P o d ł u g  t y c h  w ń a d o m o ś c i ,  z a s i ę g n io n y c h  p r z e z  
n a s  z n a y p e w n i e y s z y c h  ź r ó d e ł , o d j i y t  i tsysk  d l a  
k o m p a n i i  j e s t  n i e w ą t p l i w y  , c h o c i a ż b y  n a w e t  j e y  
d z i a ł a n i a ,  n i c  r o z c i ą g a ł y  s ię  za G i b r a l t a r .

G d y  h a n d e l  s t a n i e  n a  p e w n e j  s t o p i e , a  n a



zaletach naszey mąki poznają się za granicą (przy­
puściwszy, że kompanija nie zechce na swóy zysk 
prowadzić bezpośredniego handlu z A m eryką po­
łudniow ą i wyspami, gdzie naywiększa jest kon- 
sumpcya) Gibraltar, dla swego położenia, dogodnym 
się stanie jako skład pow szechny; gdyż zamiast 
tego, coby okrę ty  przychodzące z Am eryki połu­
dniowcy do Hiszpanii, na morze śródziemne i na 
W s c h ó d  z kolonialnemi towarami , powracały z 
balastem (jak to prawie zawsze bywa), zawijając 
do Gibraltaru , będą mogły naszą ładować się mą­
ką. Prócz pewnego frachtu, uważać jeszcze mogą 
i  na to , iż sprzedadzą z zyskiem , bo taniey będą 
mogły odstąpić, a niżeli Stany Zjednoczone.

Dopóki prowadzić będziemy handel samem tylko 
ziarnem,amerykanie zaw sze będą celnieyszymi prze- 
dawcami za granicami E uropy, pomimo różnicy w 
cenie produktów surowych: gdyż powszechnie jest 
uznano, iż w handlu  mąka przed ziarnem trzyma 
pierwszeństwo : może bowiem przez lat kilka le­
żeć bez zepsucia, mniey kosztów' wymaga ? dogo- 
dniey przewozić się d a je , może bydź składaną w  
każdey okrytey  budowie, składając bary łk i  jedne 
na drugich podług woli, a w  razie potrzeby na­
tychm iast może się przerabiać na chleb lub su­
chary* Przeciwnie w  pszenicy w ziarnie zagnież­
dża się owad ; nie długo bez zepsucia może zo­
stawać na morzu, przesypywanie jey jest trudzące 
i  drogie, składaną zaś bydż może tylko w szpich- 
rzach, umyślnie na to zbudowanych, a dla tego» że 
się wyżey nad kilka stóp zsypywać nie powinna, 
■wiele mieysca zaymtije. Ziarno trzeba co tydzień 
przewietrzać^ co znacznego kosztu przyczynia tam, 
gdzie robota drogo się opłaca.

N iektóre osoby, należące do uczęstnictwa po­
żytków z tego przedsięwzięcia, zrobiły  u w ag ę , iż 
dogodniey byłoby pobudować młyny wodne? albo 
korzystać z gotowTych; Wprawdzie oszczędziłyby się 
m ateryały  opałowe, lecz zważywszy to, iż młyny 
wodne nie w każdey porze służyć mogą, ze m echa­
nika ich  zawikłańsza, a dogląd trudnieyszy, pokaże 
się, iż korzyści z n ich  nie mogą iść w porównanie z 
temi, jakie kompanija mieć może , znaydując się 
zawsze w  Odessie, z obrania dogodney pory, do za- 
kupow^ania na mieyscu. Kompanija przede wszy- 
stkiem powinna szukać w łasnych pożytków ? gdyż 
d la  zachęcenia do tego rodzaju przemysłu i osią- 
gnienia korzyści społecznych , koniecznie trzeba, 
aby  się pierwsze takowe urządzenie powiodło; bo 
ty m  sposobem da pochop do utworzenia nowych 
i  skłoni każdego obywatela do zaymowania się tym  
handlem, k tó ry ,  jeśli się ustali, znacznie może po­
większyć odbyt głównego produktu,naszych pro- 
w incyy  południowych.

Z  przedaży zboża w  mące, a nie лѵ ziarnie, 
prócz pomienionych wyżey korzyści, tę jeszcze od­
nieść można, iż handel nasz porządnieyszym się sta­
nie. Rozum iem y zaś przez to, iż jako mąka prze­
chowuje się bez szkody, a mniey nakładów wy­
maga, tak też obywatele snadniey ją utrzymywać 
będą w Odessie, i korzystać ze wszelkiego zdarze­
nia. G dy dziś obywatele nasi, unikając kosztów, 
zostawują w  domu część swego wymłotu, i nie 
wprzódy posyłają zboże do Odessy, aż się dowie­
dzą, że są targi albo okręty, albo że cena się pod­
niosła; wszakże, często w  owym czasie? kiedy 
to  zboże nadeydzia ? targi już ustały, okrę ty  w y­
szły? zboża na mieyscu znowu jest do zbytku ? na­
jem szpichrzów podrożał, pszenica się psuje, a o- 
byw ate l  ciągle szkodę ponosi.

Szczegóły te, mogące się w ydać ludziom han­
d lu  świadomym, drobnemi, uznaliśmy za nieodbi- 
cie potrzebne do przekonania tych  , w  których 
m niemaniu pożytek z tego przedsięwzięcia byłby 
w ątp liw ym . _________

W iElkie X ieztwo P ozNanskje.
P oznań a. 22 sierpnia.

Dnia 19 b. m. o godzinie 5 tey ranney, po kró- 
tk iey  chorobie na febrę, ruszony paraliżem, w do­
b rach  Jankowicey zakończył swe życie J W .  H rab ia  
E ngestrom , de dnia 8 czerwca r.  i 8 a4  minister

spraw  zagranicznych K ró les tw a  Szwedzkiego) a 
odtąd spółobywatel i mieszkaniec W .  Xięztwa Po­
znańskiego. J W . H rab ia  W aw rzyn iec Engestr óm, 
syn biskupa lunclzkiego, doktora Jana Engestrom  
i M ałgorza ty  z Bantżelstiernów^ urodził się dnia 
24: grudnia 1761. Po zdanych w uniwersytecie 
lundzkim examinach, został roku 1770 dnia 27 li­
stopada kancellistą przy królewskim archi u um 
państwa; 1771 dnia 12 czerwca kopista, 177З dnia 
25 marca kancellistą, dnia 20 regislratorem, a dnia 
12 października tegoż roku drugim sekretarzem w 
królewskim gabinecie wydziału korrespondencyi 
zagraniczney, 1776 dnia 11 czerwca szefem bióra, 
1782 sprawującym interessa przy dworze wiedeń­
skim, 1783 w  W irsza w ie  i tamże poźhiey nad- 
zwyczaynym posłem i pełnomocnym ministrem, 
1792 dnia 16 Iipca kanclerzem nadwornym, 179З 
ministrem przy dworze angielskim, 1796 przy dwo­
rze wiedeńskim, a 1798 przy berlińskim, 1809 dnia 
16 maja prezesem koncelląryi) tegoż roku. unia 9 
czerwca ministrem stanu spraw  zagranicznych, a 
roku 1810 dnia 16 czerwca kanclerzem akademii 
lundzkiey. Dnia 28 kwietnia 1790 został kawale­
rem  orderu gwiazdy pó łnocney ; dnia 1 marca 
kommandorem tegoż orderu, dnia 29 czerwca 1809 
Baronem > tegoż samego roku dnia 3 lipca kaw a­
lerem orderu  Serafina, dnia 27 maja 1811 ka­
walerem hiszpańskiego orderu Karola I I I , dnia 
28 stycznia 181Э został zaszczycony dostoynością 
Hrabiego. W  różnych czasach otrzymał ordery 
Pruskie Orła Czerwonego i Czarnego, wielki krzyż 
orderu Francuzkiego legii honorowey i orderu, 
W ęgierskiego ś. Szczepana . B ył członkiem K r ó ­
le wsko-Szwedzkiey akademii nauk, akademii sztuk 
nadobnych, towarzystwa przyjaciół historyi i sta­
rożytności, akademii sztuk wyzwolonych, akade­
mii muzyki, akademii rolnictwa, towarzystwa pa- 
tryotycznego , towarzystwa pro p a tr ia , towarz^* 
stwa umiejętności w (Jpsalu, towarzystwa pro f id e  
et Ghristianisто, Szwedzkiego towarzystwa bibliy- 
nego , Królewsko - W arszawskiego towarzystwa 
przyjaciół nauk i t. d. Dnia 22 czerwca 1791 o- 
Irzymał od Stanów Polskich indygenat szlachcica 
polskiego , k tó ry  mu K ró l  jego przyjąć pozwolił, 
tudzież złoty pierścień na podobieństwo tego, jaki 
Equite$ Rom an i  nosili.

W  tey chw ili  nadeszła smutna nowina > iż 
zeszłey nocy powstał straszliwy pożar w powńato- 
wem mieście Szam otuły , i podług dotychczasowego 
doniesienia 52 domów w  perzynę obrócił. (G.РѴІ)

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 3  sierpnia .
(z Gazety Warszawskiey.)

Rejentka portugalska zaprzysięgła dnia 3 i 
Z. m. konstytucyą, przejeżdżała się po stolicy i b y ­
ła  na teatrze. Gazeta tuteysza z dnia 1 h. m. u- 
mieściła odezwę > w k tórey  Rejentka oświadcza, 
iż będzie na czele rządu aż do pełnolelnnści K ró -  
iowey M a ry i  synowicy swrojey. Dzisieysza zaś 
gazeta donosi o składzie nowego minisleryum; i tak  
Pan  jllm eyda  jest ministrem spraw  zagranicz­
nych; Pan Trigoso , m inistrem  spraw  w ew n ętrz ­
nych. Pan  Saldańha d*Оііѵеіга Daun, m inistrem  
woyny; Pan  R ra a n c a m p , ministrem skarbu ; ad­
m ira ł  Guitarla , ministrem morskim; Don Fedro  
de M ello , dotychczasowy poseł przy dworze fran-
cuzkim , ministrem sprawiedliwości__Pan K arol
S tu a rt  odebrał wczora nd rządu swego rozkaz po­
wrócenia do Londynu, l id a  się tara dnia 8 b. m . — 
W p ro w in c y i  T ra z - os - M ontes zaszły rozruchy. 
W  B ragenza  zbuntował się 24 ty pó łk  piechoty, 
i 200 ludzi pod dowództwem brygadyera M onte - 
u4 legre poszło do Hiszpanii. W  Chawes i p ro - 
w incyi lAlentejo były  także poruszenia. Dnia 2 
b. m. w  Estrem os , podczas wykonania przysięgi 
zbuntował się 7my pó łk  p iechoty  lin i jo w ey i z, 
brygadyerem  M agesse> z b ro n ią , bagażami, kassą, 
muzyką i wszystkiemi oficerami poszedł do Hisz­
panii. Podobnież uczyniło w Fiilaoiciosa 180 żoł­
nierzy z 2go pólku  jazdy. Uderzono na 6 b ry g a­
dę ar ty leryi,  k tó ra  chciała opuścić Chaces, i w y­



cięto ją. W oysko  , które przeszło do Hiszpanii, 
przyjęło wprawdzie, lecz rozbrojono*

O członkach nowego ministeryum (pisze pa­
ry zk i Dziennik Gwiazda) możemy donieść cb na­
stępuje : Saldanha d' Olweira D aun  (minister woy- 
n \ ) , był gubernatorem w  Oporto, którego rapport  
przesłany rządowi zwrócił w ielką^w agę, jest w nu­
kiem sławnego margrabiego Pombal. M inister spraw 
zagranicznych d?Almeyda  ma lat З2, był człon­
kiem daw niejszych stanów i posiada wielką nau­
kę. W y d a ł  wiadomość biograficzną o botaniku 
Correa de Cerra. Za rządu byłych stanów, zo­
stał mianowany posłem portugalskim przy dworze 
wiedeńskim ; lecz go rząd austryacki nie przyjął. 
Minister skarbu Brancarnp  b y ł  członkiem da- 
wnieyszycli Stanów, i jest jednym z naybogatszych 
właścicieli portugalskich. Ożenił się w P aryżu  
z wnuczką Hrabiego Ludw ika JYarbonne, i  odzna­
czał się konstytucyjnym  sposobem myślenia. Tri- 
goso (minister spraw wewnętrznych) był profes- 
sorem uniwersytetu w  Koimbrze i jest bardzo u- 
czonym.

T  U R G Y A.
Stam buł dnia i 4  lipca.

(z Gazety Warszawskiej.)
Dnia g b. m. Sułtan udał się do Eski-Seray: 

bombardyerowie rozpoczynali marsz ; towarzyszy­
li Sułtanowi jego paziowie i Jus su /  Basza. W y ­
siadł w kiosku, gdzie się ćwiczono w  strzelaniu. 
W o jsk o w e obroty trw a ły  przez godzinę; Sułtan 
okazał, ze wszystkiego, co widział, swoje, zadowo­
lenie.

Zachodzą wielkie odmiany wewnątrz seraju. 
Zmniejszono na ioo> liczbę kucharzy* Podobneź 
zmniejszenia nastąpią w pałacu Sułlanek. G ru n ­
towy , podatek ma stanowić na przyszłość zasadę 
stałego przez rząd poboru. Moneta będzie bitą 
na nową s to p ę ; zebrano 700,000 drachm  srebra 
ze spalonych koszar. Baszowie mieć będą stałe pen­
sje. W  ogólności lud? a szczególniej średnia klas* 
sa, bardzo kontenta z nowych rozporządzeń. W* 
Sułtan raczył Baszę-Agę, Babudzi-H gę, k tó ry  się 
w ostatnim buncie Jańczarów szczególniej odzna­
czy ł,  uderzyć łaskawie ręką  po ra m ie n iu , i 
podać  mu tymczasowo 20,000 piastrów gratyfi­
k ac ji .

Ponieważ buntowmicy zrabowali wiele ko­
sztownych rzeczy, rozkazano więc jubilerom i zło­
tnikom , aby podobnych rzeczy bez wiedzy rządu 
nie kupowali. Połowę Jamaków przewieziono do 
Anatolii ; resztę rozebrano między nowe woysko. 
W  .Ss^z-Seraju znaleziono skrwawione szaty za­
mordowanego przez Janczarów Osmana; widok ich  
powiększył nienawiść Sułtana przeciw Janczarom.

Od granic tureckich dnia 5  S ierpnia .
(z te y ie  ga ze ty .)

W  liście ze Sm yrny  pod d* 6 lipca w y ra ­
żono:— „ Port  tutejszy  napełniony jest okrętami 
wojenriemi różnych narodów , które (jak się zda­
je) postanowiły zebrać się w  nim, aby były świad­
kami bezrządu w T u rc y i  > gdzie w o y n a , zabó j­
stwa , morowe powietrze , p o ż a r , głód i trzęsie­
nie ziemi, k ra y  pustoszą. Stam buł p ły w a  we k rw i;  
ścinanie, wieszanie i wbijanie na pal nie ustaje. 
Chociaż rzeź Janczarów w  Stambule szczęśliwie 
się udała ? trudno atoli tego do kazać w Azyi 
tiluieyszey, gdzie Janczarowie poprzysięgli, iż nie 
p rzy jm ą ani kołpaka Egipskiego, ani tak tyki E u ­
ro p e jsk ie j .  — Na okręcie Kapitana Baszy stra­
cono wiele lu d z i .— Górale w Creta  powstali 
znow u , i P orta  nie daley się posunęła z podbi­
ciem Greków, jak była w roku 1822__ Naycie-
k a wszą ji*st w ypraw a L orda  Cochrane : wiele 
okrę tów  T ureck ich , bojąc się go, schroniło się do 
•tutejszego portu. Kom m odor H am ilton  p rzyrzekł 
prosić wspomnionego Lorda, aby miasto nasze 0- 
chronił. Słychać) iż M ech m et-Jili, Basza Egiptu) 
rę k a  się także, aby Cochrane nie przeciął zwią­
zku synowi jego z Egiptem. Spodziewamy się 
w ielk ich  wypadków.

— D nia  /7. —
W e d łu g  listów ze Stam bułu  pod tl. 22 lipca, 

zastawano tam ciągle w  wielkiey niespokoyności, 
i tracenie Janczarów nie ustaje. Dnia i 5 lipca 
ucięto także głowę dwom majętnym żydom) z któ­
rych  jeden by ł  bankierem Janczarów, a drugi u- 
ważany by ł  za jednego z naybogatszych bankie­
rów  (Sapszów) w  całym kraju Tureckim; mają­
tek jego, wynoszący blisko 4 o miliionów piastrów, 
natychmiast zabrano na skarb. — Interessa h an ­
dlowe zupełnie ustały. MorowTe powietrze gras- 
sujc w Stambule, tak jak w  Bukareście. — P ó ­
źniejsze listy ze Stam bułu  pod d.. 25 lipca, dono­
szą o pogłosce (podobno jeszcze zawczesney), iz 
L ord  Cochrane z 6ściu okrętam i wojennemi przy­
by ł  do N apoli di Rom ania . — Udzielona nieda­
wno wńadomość o przybyciu Cochrana do Napo~ 
li di R om ania , pochodziła z listów p ryw a tnych  
z K orfu , i była (jak się teraz pokazuje) bezzasa­
dną. Wszakże list z M a lty  pod dniem 17 lipca 
zapew nia , iż eskadra Lorda Cochrane minęła tę 
w y sp ę ,  i że wspomniony L ord  posłał jeden ze swo­
ich  okrętów do L a  F a le tta ) k tó ry  się tam nie 
długo bawił. Dnia 11 lipca miano słyszeć moc­
ne strzelanie z dział p rzy  wyspie Samos, na k tó ­
r ą  (jak słychać) K apitan  Basza uderzył.

M ustafa  Bey posłał do Chania w  kaydanach 
b rac i  Busser , Prulios , Protopapa , Alanus  , i  
wielu innych dowódców Sfakiotskich. Uwiedze- 
ni zyskiem) zapomnieli o świętych obowiązkach 
względem religii i ojczyzny, i poddali się dobro­
wolnie ciemiężycielom Chrześcijan W schodnich; 
ale T urek  nie odróżnia Chrześcijan; wiadomo od- 
dawna Grekom, jak ich  nieprzyjaciele są fanaty­
czni i okrólni; dla tego ani o zgodzie, ani o wza- 
jemney ufności nie powinniby myśleć. T a  zada­
wniona niechęć i wzajemna nienawiść ustanie do­
piero po zupełne j zagładzie jednego z wojujących 
narodów.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
(z Gazety Pruskiej Stanu.)

Xiężna B e r r y  odwiedzała w  D ieppe  szkołę 
robienia koronek) przez siebie fundowaną) która, 
od 5 ch dopiero miesięcy bytności swojey, liczy już 
76 uczących się; Xięzna rozdała nagrody tym> k tó­
re  się pilnością i  zręcznością naywięcey odzna­
czyły.

— K ró l  Jm ć  Francuzki na założenie szkoły 
muzyki i  śpiewania w  Tuluzie przeznaczył 5 ,000 
franków.

— Dnia i 4  s ierpnia otrzymano w  Londynie 
depesze od po słów w  Madrycie i  w Paryżu.

— W  uniwersytecie Edym burskim  d. 4  sier­
pnia, kreowano 118 doktorów medycyny.

— M inister Canning, d. 17 sierpnia przybył 
do Londynu z Cumbewood, gdzie by ł  z odwiedzina­
mi u Hrabiego Liverpool, i tegoż dnia pierwszy raz 
miał pomówienie z naszym posłem północno-ame- 
ry kańskim, P. Gallatin, a w czora (18) z Xięciem 
E sterhazy  i  H rab ią  Lievenem  pracował.

— Dnia 18 sierp, wyszły z Londynu depe­
sze do posłów w  M adrycie i Paryżu.

— Dnia 18 sierpnia w Paryżu  zgromadziły 
się wszystkie oddziały T rybuna łu  Królewskiego, 
dla naradzenia się z powodu denuncyacyi P. M on- 
tlosier. W y p ad ek  b y ł  tak i ,  że się ten sąd uznał 
za niewłaściwy.

_ D. 16 sierp, była rocznica narodzin X ią -
żęcia Yorku. J. K .  W .  zaczął rok  64 .

__ W  Londynie niedawno sędzia pokoju, 0-
sądził pewnego człowieka na 5 f. s. w iny ,  zato, że 
koniowi sw em u, tak naładowanemu , iż ciężaru 
dźwignąć nie mógł, podłożył pod b rzuch  ku l  sło­
m y i zapalił) od czego koń tak  się opalił, że na  
m ie jscu  zabitym bydź musiał.

— Szwedzkie gazety ciągle jeszcze piszą o 
wielkich pożarach w  lasach.

— P i s z ą  z Frank/ortu-nad-M enem  pod 18 
sierpnia, iż Margrabia Caraman, poseł francuzki
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p rz y  dworze austryackim, wczora tu przybył. M ar­
grabia udaję się do Johannisberga.

— (z Bórsen Halle). Dowódca dyw izji  woy- 
skowey W schodnich-Pyryneow, jenerał-poruczmk 
baron Rothenbourg , na podobneż dowództwo prze­
niesiony do 16 dywizyi, w Lille  ? a wiadomość o 
tem przez telegraf była mii posłana.

— Z A lęxandry i pod 6 czerwca donoszą: E - 
skadra egiptska pod Mo kar rem -Bejem ; wice-baszą 
i  komendantem A lexandryi,  p rzybyła zawczora 
w  l i s tu  dniach na powrót z Mo don u. Niektóre 
o k rę ty  zaszły dla zabrania konwoju, Który w Suda  
st..ł i zawiezienia do Могеі, ap o ty m  tu p rzyp ły ­
ną. Flota ta, opatrzywszy się w  żywność i zre- 
parowawszy się, znowu na morze wypłynie.

— W y ro k iem  K ró la  Jmci Hiszpańskiego za­
broniono? nie wpuszczać do kraju żadnego hiszpa­
na z Porttigalii przez granicę przychodzącego. (Quo- 
tidienne).

— Nikogo tez z Hiszpanów nie puszczają do 
Portugalii.

— W  królestwie Obojey-Sycylii, z przyczy­
n y  ostatnich wydarzeń, z Portugalia, przepisy p ra ­
w a  względem, robot demagogicznych zostały zao­
strzone.

—, Znowu fregata egiptska, 6odziałowa, przy 
spuszczaniu z w ars ta tu w M arsylii, zatrzymała się.

— Hom pshire Telegrapke  ma swoje wiado­
mości, że P. S tuart oświadczył, iż obecność eska­
d ry  angielskiey na Tagu nie jest hynaymniey po­
trzebną.

(z K ur. W ar.). P rzy  kopaniu gruzu w domu, 
zwanym popauliskiin, w  piwnicy znaleziono blizko 
pó łkw arty  różney starey monety z czasów Zymun- 
ta U lg o  i Jana Kazimierza

Now iny i M ody ParyzM e .
Na balach w ie jsk ich  tańczą same tylko k a ­

d ry le  kontradansowe, wyjęte z B ia ley  Damy. K a ż ­
dy finał tey opery, nastręczył p rz y n a jm n ie j  dwa 
kontradanse układaczowi.

— Przedtem  przestawano na ogarnirowaniu 
siateczką lub muślinem, poszewek i kap na łóżka. 
Dzisia zdobią je bogatym haftem.

—  Myśliwiec całą swą sławę zakłada na plą­
drow aniu  pól i zarośli przez dzień cały; pły wacz, 
na  przepraw ieniu  się jednem tchnieniem przez 
rzekę; goniec na opędzeniu dwudziestu mil bez po­
pasu; i t. p. W  tey porze skwarliw ey, gdzie wszy­
stko zdaje się skłaniać do spoczynku, pewna tane­
cznica zakłada swą próżność na przetańczeniu pię­
tnastu kontradansów, nie pokazując pn sobie zmordo­
wania; a dopiero ledwie po piętnastym, zdejmując 
rękawiczkę dla pokazania piękuey ręk i mówi: wszak 
podobno gorąco?

— Coraz bardzie j  pudła u pojazdów zniżają 
się z ty łu  ; koła tylne praw ie  nie są już większo 
od przednich. Kozły po środku wgniecione, są pó ł­
okrągłe, a ressory praw ie  zawsze elliplyczne.

— Wiadomo, że trze inka elegantki powinna 
bydż z rogu wielorybiego. Często imię, lub począ- 
czątkowe li te ry  nazwiska właścicielki wyryte są 
na skówce.

,~T W  ciągu r. 1825 wprowadzono do F ra n ­
cy! 455  małp i 1,229' papug. W  Н аѵге  peruka- 
rze i kraw cy trzymają papugi, jak niegdyś szew-* 
ce sroki lub szpaki.

— Nu balu danym przez M* L . . . .  amatorom 
wie ułożyli kadry li  kontradansowy, przypisany Pan­
nie Sónntag. Każda z figur czyli kontradansów 
w  tym zbiorze, nosi nazwisko jedney z roi. gra­
nych  przez tę śpiewaczkę) cały zaś taniec by ł  z mu- 
zyki. B.ossyniego, Mozzarta# С у mar ozy, i M erkadan- 
Щ składały więc go R ozy na, Karolina,' Generen-^ 
toia , H elena  i D onna-Anna. W a le c  w kadrylu 
miał za tema, aryą Blerkadanta, śpiewaną na kon* 
cercie braci H erm annów  z Monachium.

— Oprawę wiązek do nabożeństwa zdobią te­
raz dwa malowidła na szkle. Niegdyś tenże sam 
gust miano; lecz zamiast p rzykryw ania malowidła 
szkłem, kładziono na liiem blaszkę, talkową.

— K obie ty ' dowiedzą się z chlubą, iż na wzór 
s ław n e j  JEmiln du Ghatelet, Zofija  Germain pra­
cuje nad niektóremi częściami naywyzszey anali­
zy , i że ak a dem i ja umiejętności przeznaczyła dla 
niey jednę z większych nagród matematycznych.

— Na pożegnanie P anny Sonntag  wystawio­
no d. 7 sierpni» Panią Jeziora  i  Sieć W ulkan a. 
Niezmierny natłok, złożony z tego wszystkiego, co­
kolwiek ma Paryż nay wytw ornie jszego i  n a jzn a ­
komitszego, napełniał wszystkie m iejsca.

— Jeśli można wierzyć wyi/achowaniu budżetu 
.angielskiego na r. 1826 , wypada z niego wniosek, 
iż pudrowanie głowy jest jeszcze w  w ie lk o m  u- 
życiu pomiędzy szlachtą (geniJemen) t rzech k ró ­
lestw : opłaty bowiem od pudru  konsumowanego 
w  k ra ju  dochodzą 65o,oop franków-.

. TT , Psów płacą w Anglii  podatku 4  do 5  
nn li jonów , a od gazet około 9 mil li jonów. B ud­
żet jakiegokolwiek kraju, jest historyą zwyczajów 
tego narodu , liczbami pisaną.

— Na balu w Saint- Cloud, toalety by ły  pół- 
negliżami Wytwór nem i. Staniki u sukien b ia łych  
m iały  króy a la Ficrge, łab  a Pen fa n t; ogarni- 
rowtane _zaś były tiulem lub s ia teczką; suknie te 
noszą się bez chustek.

— Kapelusze słomkowe włoskie ubrane są w  
długie pióra białe, i w kw ia ty  przypięte k o k a r­
dami z szerokich wstążek, tegoż, co one koloru.

— Niektóre elegantki używają do ta ń c a ,  szali­
ków w kraty, nie dłuższych od popiersia.

— Znowu wchodzą w  modę szarfki ze wstążek, 
spięte z tyłu. U wiązują się one we dwie k o k a r ­
dy , i po pół łokcia praw ie  zostawują się końce. 
Niekiedy końce te są strzępione.

— Moda w kratki) zwane .Sieciami JJFulkana, 
rozciąga się nawet i do kwiatów. Na kapeluszach 
gr ode na płowych widywać można wielkie róże żół­
te , w k ra tk i  zielone.

— Stróy modny angielski jesta półzawoik z ga­
zy białey > lekko ozdobiony kwiatami łub gazą 
kolorową. N aszyjn ik  i kolczyki z pere ł .  Suknia 
tiulowa, ogarnirow7ana trzem a szerokiemi fal bona­
mi z koronek. Stanik ni z ki, marszczony, kołnie­
rzyk stosowny do falhan. R ęk aw y  tiulowe •, d łu ­
gie a szerokie, mankiet k i  koronkowe, spięte b ra -  
seletkami złotemi. Rękawiczki- i  trzew ik i białe.

Pozwolono drukować; Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
4 ndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,
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